
Korespond encje
P R O B L E M A T Y K A  S O C J O G R A F IC Z N A  Z IE M  Z A C H O D N IC H  N A  K O N F E R E N C J I

W  O P O L U

W  dniach  12 i  13 m a ja  o b rad ow a ła  w  O polu  K o m is ja  zagadn ień  d em ogra ­
ficzn o -so c jo lo g ic zn ych  R a d y  N a u k ow e j do S p ra w  Z ie m  Zach odn ich . B y ło  to  d rug ie  
pos iedzen ie  K o m is ji.  U czes tn iczy li w  n im  p rzed s ta w ic ie le  w y m ien io n ych  d yscyp lin  
n au kow ych  o ra z  ekon om iśc i i g e o g ra fo w ie  W a rs za w y , K ra k o w a , Pozn an ia , Opola , 
Ł o d z i,  K a to w ic  i W ro c ła w ia . U d z ia ł w z ię l i  ró w n ie ż  d z ia ła c ze  spo łeczn i z terenu  
O p o lszczyzn y  o raz p rzed s ta w ic ie l w ła d z  cen tra ln ych  W a rs za w y . K o n fe r e n c ji p rze ­
w o d n iczy ł p ro f. P a w e ł  R y b ic k i z  K ra k o w a .

O b rad y  za in ic jo w a ł r e fe ra t d ra  Z ygm u n ta  D u lc zew sk iego  z  P ozn an ia  pt. „ P r o ­
b lem a tyk a  badań  soc jo g ra fic zn ych  na Z iem iach  Z ach odn ich ” .

P re le g e n t o m ó w ił na w s tęp ie  ce l badań  soc jo g ra fic zn ych  na Z iem iach  Z a ­
chodn ich . Jest n im  p og łęb ien ie  nasze j w ie d z y  o ludności za m ieszk u jące j te  te ren y  
i p rocesach  in terspo łeczn ych  tam  zachodzących , zw ła szcza  dan ie  d ok ładnego  obrazu  
m a łych  gru p  społecznych .

D r  D u lc zew sk i w y o d rę b n ił i p rzea n a liz o w a ł k ilk a  p ro b lem ó w  bad aw czych , 
a w  szczegó lności —  po  p ierw sze , badan ia  nad  ludnośc ią  au tochton iczną , po  d rugie , 
p rob lem  osadn ictw a i p ozosta jące j w  ścis łym  z n im  p ow ią zan iu  in te g ra c ji spo­
łeczn e j o raz w ię z i  lok a ln e j. P on a d to  o m ó w ił za gad n ien ie  u rb a n iza c ji ludności, p o ­
s iada jące  sw ą  sp ecy fik ę  na Z iem iach  Zach odn ich . J eś li d otych czasow a  u rban izac ja , 
dokon u jąca  się poza  Z iem ia m i Zach odn im i, re a liz o w a ła  się na d rodze  a sym ilow an ia  
p rzez  m iasta  n a p ły w a ją ce j do n ich  m n ie jszośc i n iem ie jsk ie j, na Z iem iach  Z a ch od ­
n ich  o d b yw a ł się p roces  od w ro tn y . W p ra w d z ie  p rzestrzen n e  ra m y  m iasta  n a rzu ­
ca ły  im igran tom  w ie js k im  u rban is tyczn y  ch arak ter, n iem n ie j w k ra cza n ie  ludności 
w ie js k ie j w  n ie  n o tow a n e j dotąd  lic zb ie  do m iasta  w ra z  z w ła sn ym  „b a ga żem ”  
k u ltu row ym  i o b y cza jo w ym  m u sia ło  w p łyn ą ć  zasadn iczo  na p rocesy  ru s ty fik a c ji 
m iasta, u rasta jące  do jedn ego  z p ro b lem ó w  soc jopa to log ic zn ych  Z ie m  Zachodn ich .

O bok  te j „p o z io m e j ru ch liw ośc i sp o łec zn e j”  zn am ien n ą d la  Z ie m  Zach odn ich  
je s t „ru ch liw ość  społeczna p ion o w a ” , ch a rak te ry zu ją ca  się aw an sem  c zy  d egrad ac ją  
społeczną zw ią zan ą  z g w a łto w n ie js z y m  n iż  w  p ozosta łe j częśc i k ra ju  n as ilen iem  
p rocesów  i p rzem ian  społecznych .

D o  n a jb a rd z ie j specy fic zn ych  d la  Z ie m  Zach odn ich  n a leżą  ró w n ie ż  p rocesy  
zw ią zan e  ze zd erzen iem  zróżn icow an ych  fo rm a ln ie  i treśc io w o  w z o ró w  k u ltu row ych . 
W za jem n e  b ow iem  in fi lt ra c je  obcych  sob ie  dotąd  k u ltu r n ie  p ozosta ją  b ez w p ły w u  
na stosunki m ięd zygru p ow e.

O żyw io n a  i szeroka dyskusja , jak a  s'ię w y w ią z a ła  po  odczyc ie , to c zy ła  się w o k ó ł 
p ro b lem ó w  zakreś lonych  tem a tyk ą  re fe ra tu .

M g r  K a z im ie r z  Z ygu lsk i (Ł ó d ź ) p oru szy ł za gad n ien ie  d ezu rb an iza c ji (ru s ty ­
f ik a c j i  m iast) i r e p a tr ia c ji o raz za gad n ien ie  in te g ra c ji tych  gru p  osadn iczych , k tó re  
p rzen ios ły  się w  ca łośc i na n ow e  te ren y  zachodn ie, s tw ie rd za ją c , że  taka  sy tu ac ja  
n ie  sp rzy ja  in te g ra c ji spo łecznej. Z w ró c ił  ró w n ie ż  u w agę  na p o trzeb ę  ścis łego  p r e ­
cy zo w a n ia  i u jednoznaczn ian ia  p o ję ć  zasadn iczych  w  badan iach  nau kow ych , jak  
„au toch ton ” , „w ię ź  spo łeczna”  itp .

A k c e n t p o lem ic zn y  w n iós ł do d ysk u s ji p ro f. K . D z iew o ń sk i (W arsza w a ), od m a­
w ia ją c  słuszności d e f in ic ji  te rm in u  „au toch ton ” , re fe ro w a n e j p rze z  d ra  D u lc ze w ­
sk iego, w ed łu g  k tó re j te rm in  ten  p rzys łu gu je  je d y n ie  ludn ośc i p o lsk ie j, zam iesz -
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kałej od p ok o leń  na Z iem iach  Zachodn ich . D ysku tan t p oru szy ł n ad to  zagad n ien ie  
P rze jśc iow e j i  n a jle p ie j u sy tu ow an e j ekon om iczn ie  n o w e j w a rs tw y  ch łop a -m iesz - 
czanina o raz ce low ośc i p ie lę gn o w a n ia  odrębn ośc i reg ion a ln ych . Z w ró c ił  także  uw agę  
na p otrzeb ę  op ra cow an ia  p e r io d y za c ji okresu  po r. 1945, k tó re j b rak  d a je  się 
odczuwać. Sam  w y o d rę b n ił następu jące  e ta p y  ro zw o jo w e  na Z iem iach  Zach odn ich :
1) od 1945— 1949 r., 2) od  1950— 1953 r., 3) od 1954— 1956 r. i 4) p o  1956 r.

M gr K w a ś n ie w ic z  (K ra k ó w ) p od k reś lił zn aczen ie  badań  soc jo log iczn ych , re k o n ­
struu jących  p rzeb ie g  z ja w is k  spo łecznych , d la  p ra k ty k i ż y c ia  cod zien n ego . W n iosk i, 
W yn ikłe z badań, m ogą  i w in n y  s tan ow ić  p od łoże  d la  w xaśc iw ych  ro zw ią za ń  a k ty ­
w izu ją cych  i s tab ilizu ją cych  ludność. W sk aza ł ró w n ie ż  na rzec z  b a rd zo  c iek aw ą , 
jedną z n a jis to tn ie js zych , p od ję ty ch  w  g łosach  d yskus ji, m ia n o w ic ie  na b rak  
U w zględn ien ia  w  d o tych czasow ych  badan iach  o d d z ia ły w a n ia  p rocesów  za ch od zą ­
cych na Z iem iach  Zach odn ich  na pozosta łe  te ren y  P o lsk i. O d d z ia ływ a n ia  te  b o w iem  
S£i bard zo  znaczne. R u ch y  ludn ośc i p om ięd zy  Z ie m ia m i Z a ch od n im i a resztą  P o ls k i 
odb yw a ją  się do d z is ia j p rzy c zy n ia ją c  się do p rzen oszen ia  w z o ró w  c y w iliz a c y jn y c h  
'■nP. m o to ry za c ja  s ta rych  gospod ars tw ). O b iek ty w n y  ch a rak te r  jak  i  w p ły w  
su b iek tyw n y tych  p ro cesó w  na św iadom ość  lu d zk ą  n a le ży  w  badan iach  w id z ie ć
1 ich  n ie  p om ijać .

M §r K m ie c ik  (K ra k ó w ) u zu pełn ia ł i  ilu s trow a ł o b se rw a c ja m i p oczyn io n ym i 
na W arm ii i M azu rach  teo re tyc zn e  w y w o d y  re fe ra tu , za u w aża ją c  p rzy  tym  in n y  
s osunek M a zu ró w  do p rzyb ys zó w  z W a rs za w y  (n ie ż y c z liw y ),  in n y  do  k ra k o w ia n  
'P o zy tyw n y , m . in. ze w zg lę d u  na b rak  p rzyk ry c h  dośw iadczeń  ze  s tron y  tych  
ostatnich, o ra z  p ew n ego  sen tym en tu  ży w io n eg o  d la  h is to ryc zn ych  t r a d y c ji K r a ­
kow a).

P ro f. K o z ło w sk a  (K a to w ic e ) p o ło ży ła  duży akcen t na kon ieczn ość  u w zg lę d n ia ­
n a  m a te r ia łó w  d em ogra fic zn ych  i s ta tys tyczn ych , s tan ow iących  w a żn y  w s p ó ł­
czynnik w  badan iach  soc jo g ra fic zn ych .

Doc. G o la ch ow sk i (O p o le ) m ó w ił  o n ie  u regu low an ych  sp raw ach  w ła sn ośc io ­
w ych , p ow od u ją cych  k o n f l ik ty  u tru d n ia ją ce  in te g ra c ję  społeczną. W sk aza ł ró w n ie ż  
na potrzebę  p e r io d y za c ji i zw ró cen ia  u w ag i na zagad n ien ie  reg ion a lizm u , w  k tó ry m  
m ieści się p ro b lem  ludn ośc i au toch ton iczn e j.

. N a  tem at b raku  d ok ła d n ie js ze j d e f in ic j i  w ię z i  spo łeczn e j i w y n ik a ją cy ch  stąd 
n ieporozu m ień  te rm in o log ic zn ych  w y p o w ie d z ia ł  się d r P i l ic h o w s k i (W arsza w a ), 
Postu lu jąc jedn ocześn ie  w y d z ie le n ie  tego  w szy s tk iego , co  z badań  n au k o w ych  
nad w ię z ią  w y n ik a  d la  p ra k tyk i, i dan ie w sk azań  p rak tyczn ych , k tó re  p row ad zą  
do u m ocn ien ia  w ię z i  spo łeczn e j. M ów ca  p rze c iw s ta w ił się ró w n ie ż  u żyw a n iu  te r ­
m inu „au toch ton ”  ze  w zg lęd u  na je g o  p e jo ra ty w n e  zn aczen ie  w śród  ludnośc i 
ok reś lan ej ty m  m ianem .

P od obn e  s tan ow isko  w  te j o s ta tn ie j k w e s t ii za ją ł p ro f. P . R yb ick i, poru sza jąc  
rów n ie ż  za gad n ien ie  k la s y fik a c j i  ludnośc i ro d z im e j o raz o b iek tyw n y ch  k ry te r ió w  
P rzyn a leżn ośc i n a rod ow e j.

W  zw ią zk u  z za gad n ien iem  au toch ton iczn ym  pose ł K a ru ga  p o d z ie lił  s ię d o ­
św iad czen iam i te ren ow ego  d zia łacza  i p o lity k a  społecznego.

P rze d s ta w ic ie l w ła d z  c en tra ln ych , d yr. R ó ży c k i z W a rs za w y , za ak cen tow a ł 
P otrzeb ę  is tn ien ia  p raw orząd n ośc i, k tó re j b rak  u tru dn ia  s ta b iliza c ję  ludności,
1 p od k reś lił n iem ałą  w ażk ość  soc jo lo g iczn ych  badań  te ren ow ych , k tó ry m i w ła d ze  
P ań stw ow e  są ja k  n a jb a rd z ie j za in te resow an e , p ragn ąc  m ieć  n iezak łam an y  obraz
1 pełn e ro zezn a n ie  rzec zyw is to śc i, o raz za p ew n ił, że  będą  p o p ie ra ły  tego  ro d za ju  
badan ia .

A n a lo g ic zn ą  pos taw ę  za ję ła  p rze d s ta w ic ie lk a  W . R . N . w  O polu , zazn acza jąc ,
w ła d ze  te ren ow e  in te resu ją  się tw o rze n iem  w ię z i  p om ięd zy  au toch tonam i

i osadn ikam i o raz dążyć będą  w  p ra k ty c e  spo łeczn e j do re a liz o w a n ia  w sk azań  
n asu w a jących  się z w n io s k ó w  os ią gn ię tych  d rogą  a n a lizy  n au kow e j.
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P od  kon iec  g łos  za b ra ł d r D u lczew sk i, w y ja ś n ia ją c  n iek tó re  k w e s t ie  poruszone 
w  toku  d ysk u s ji i  p od trzym u jąc  m ięd zy  in n ym i sw o je  p op rzed n ie  s tan ow isko 
w  sp ra w ie  p os łu g iw an ia  się p o ję c iem  „au toch ton ” .

T ego ż  dnia o godz. 18 o d b y ł się w  sali ra tu szow e j od czy t p ro f. P a w ła  R yb ick ieg o
o zagadn ien iach  lu d n ośc iow ych  Z iem  Zachodn ich  w  aspekcie  d em ogra ficzn ym , 
na k tó ry  In s ty tu t Ś ląsk i w  O polu  zapros ił m ię d zy  in n ym i w szy s tk ich  uczest­
n ik ó w  obrad  K o m is j i  zagadn ień  d em ogra fic zn ych  i  soc jo log iczn ych .

P ro f.  R y b ic k i w  c iek a w e j p re le k c ji,  b lis k ie j tem a tyczn ie  za gad n ien iom  b ęd ą ­
cym  p rzed m io tem  obrad  k on fe ren c ji, m ó w ił  na tem at ru ch ów  m ig ra c y jn y ch  po 
1945 r. na Z iem iach  Zach odn ich  —  n aw ią zu ją c  do m asow ych  p ro cesó w  m ig r a c y j­
nych  ludnośc i o d p ływ a ją c e j po  1840 r. z te ren ów  d z is ie js zych  Z iem  O d zyskan ych  —  
na zachód. Z w ró c ił  p r z y  tym  u w agę  na d em ogra ficzn e  i spo łeczne k on sek w en c je  
m ig r a c ji o raz na c zyn n ik i w a ru n k u ją ce  te  p rocesy .

N a  począ tku  d ru g iego  dn ia  obrad  m gr Janusz T om a szew sk i (P ozn ań ) oraz 
m gr L i i i  M a ria  S zw en gru b  (W arsza w a ) zapozna li, u czes tn ików  k o n fe ren c ji z  p ro ­
b lem a tyk ą  o raz fra gm en ta m i zeb ran ych  p rze z  s ieb ie  m a te r ia łó w  w  badan iach  
soc jo g ra fic zn ych  na Z iem iach  Zachodn ich . S ta n o w iły  one d op e łn ien ie  n ie ja k o  
re fe ra tu  dra D u lczew sk iego .

M g r  T om aszew sk i m ó w ił o spo łeczn ych  p rocesach  in te g ra cy jn y c h  m iasteczka  
K a rg o w a  (w o j. z ie lon ogórsk ie ), p od b u d ow u jąc  do tych czasow e  w y n ik i badań  sze­
re g ie m  danych  sta tys tyczn ych . —  S tru k tu ra  lu d n ośc iow a  m ie js c o w o ś c i ch a rak te ­
ry z u je  się zn aczn ym  zróżn icow a n iem  (osadn icy  z  P ozn ań sk iego , P om orza , P o lsk i 
cen tra ln e j, p rzes ied leń cy  zza Bugu, ludność rod z im a ). S ta n o w i to ź ród ło  dystan sów  
społecznych , ustępu jących  jedn ak  s top n iow o  d z ięk i p rocesom  ak u ltu ra c ji i  adap ­
ta c ji, w y s tęp u ją cym  szczegó ln ie  w śród  ludnośc i zabu żańsk ie j o ra z  w ś ró d  m łod ego  
p ok o len ia  m iasteczka.

M g r  S zw en gru b  om ów iła  badan ia  te ren ow e  p rzep row a d za n e  w  m azu rsk ie j w s i 
R u m y  (pow . szczyc ień sk i) za m ieszk iw an e j p rze z  ludność rod z im ą  i o sadn ik ów  z L u -  
oe lsk iego  i P o lsk i cen tra ln e j. W  m ie jscow ośc i w y s tęp u ją  d w a  zasadn icze  p ro b lem y : 
1) s ta b iliza c ji g ru p  osadn iczych  i 2) w y ja z d ó w  ludności m ie jsco w ego  poch odzen ia  
do N iem iec .

P ro b le m  p ie rw szy  zn am ion u je  n ie  u regu low an a  sy tu ac ja  w ła sn ośc iow a  oraz 
w y n ik a ją c e  z n ie j p oczu cie  tym czasow ośc i. D ru g i —  złożon a  p rzy c zy n o w o  ten den c ja  
w y em ig ro w a n ia  z P o lsk i.

Dalszy ciąg obrad toczył się wokół problematyki badań nad wyjazdami do 
Niemiec (w ramach akcji łączenia rodzin).

Doc. G o la ch ow sk i z r e fe ro w a ł „Z a ga d n ien ie  p rzes trzen n ego  ro zm ieszczen ia  w y ­
ja zd ó w  do N ie m ie c ” . W y ró żn ił on n astępu jące  g ru p y  osób w y je żd ża ją c y c h :
1) N ie m c y  (opu szcza jący  d ob ro w o ln ie  Z ie m ie  Z a ch od n ie ); 2) ludność rod zim a . —  
G ru p y  te  są n a jlic zn ie js ze . N astępn e, m n ie j liczn e, to  3) re em ig ran c i, 4) „V o lk s -  
deu tsche”  s tan ow ią cy  m n ie jszość  n arod ow ą  P o ls k i p rze d w o jen n e j; 5) U k ra iń c y  p o ­
s iad a ją cy  ro d z in y  w  N iem czech ; 6) rep a tr ia n c i z Z S R R , n a jc zęśc ie j ci, k tó rzy  
w e s z li w  zw ią zk i m a łżeń sk ie  z N iem k am i. N a s ilen ie  w y ja zd ó w  je s t o d w ro tn ie  
p rop o rc jon a ln e  do liczebn ośc i zam ieszku jących  daną m ie jscow ość  au tochtonów . 
Z ja w is k o  to  tłu m aczyć  n a leży  lep szym  sam opoczu ciem  au toch tonów  w  skupiskach  
lic zn ie j p rze z  n ich  zam ieszk iw an ych .

„B a d a n ia  nad p rzyc zy n a m i w y ja z d ó w  do N ie m ie c ”  z  te ren u  O p o ls zc zy zn y  
p rzed s ta w ił m gr Z ygu lsk i. B adan ia  te, ro zp oczę te  w  lis to p a d z ie  1957 r., w  obecnym  
stad ium  p os iad a ją  ch a rak te r w s tęp n y . O p arto  się w  n ich  —  poza  an k ietą  i w y ­
w ia d a m i —  na lis tach  p isanych  do p rasy  p rze z  lu d z i za in te resow a n ych  w y ja zd a m i, 
czy  też  osób, k tó re  ju ż  w y je c h a ły  do N iem iec , w res zc ie  na m a te r ia ła ch  n iem ieck ich . 
N a  an k ietę  w  sp ra w ie  w y ja zd ó w , ro zp isan ą  p rze z  In s ty tu t Ś lą sk i w  O polu , o tr z y ­
m ano 67 od p ow ied z i o raz p rzep row ad zo n o  p rzesz ło  30 w y w ia d ó w  z in te lig en c ją
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°ra z  osobam i, o r ie n tu ją cym i się w  d an ym  zagadn ien iu , m ię d zy  in n ym i z  a k ty w e m  
społecznym .

W y ja z d y  są d ob ro w o ln ym  ruchem  m ig ra c y jn ym . D e cyd u ją cym  m o ty w e m  d e ­
cyz ji w y ja z d ó w  je s t w iz ja  k ra ju , do k tó re go  dane osoby się udają , o ra z  w a ru n k i 
w  k ra ju  opuszczanym .

S tw ierd zon o  następu jące  p rzy c zy n y  w y ja zd ó w : 1) ekon om iczn e, 2) k u ltu row e , 
rodzinne, 4) p o lity c zn o -u s tro jo w o -n a ro d o w o śc io w e .
P rz y c z y n y  rod zin n e  p os iad a ją  ch a rak te r  d ru gorzęd n y , s tan ow ią c  często  ty lk o  

Pretekst w y ja zd u . G łó w n y m i są ekon om iczn e. J edn ym  z w a żn ych  m o ty w ó w  je s t 
a trakcy jn ość n iem ieck ie j k u ltu ry  m a te r ia ln e j. N iep o ś led n i w p ły w  pos iada  ró w n ie ż  
stosunek ludn ośc i n a p ły w o w e j do ludn ośc i poch odzen ia  m ie js co w ego . C zęsto  o c z y ­
w iśc ie  n astępu je  tu  zsu m ow an ie  m o ty w ó w .

20% w y je żd ża ją c y c h  to  s ta rcy  —  p rze w a żn ie  ren c iśc i —  lic zą c y  pon ad  65 lat. 
f- re gu ły  do w y ja z d ó w  zm ie rza ją  ro d z ic e  —  n ie  d ziec i, k tó re  s ta ra ją  s ię  tem u  (choć 

ezsku teczn ie ) p rze c iw d z ia ła ć . S tw ie rd zo n o  też  trudności a d a p ta cy jn e  m ło d z ie ży  na 
Zachodzie.

N ie ch ę tn y  i  p o g a rd liw y  je s t  stosunek ludn ośc i w  N R F  do  p rzy je żd ża ją c y c h , 
atorniast p ropagan d a  n iem iecka  p rzed s ta w ia  ich  ja k o  je d n o litą  p od  w zg lę d e m  
a rod ow ościow ym  p op u la c ję  n iem iecką , n ie za le żn ie  od  zn a jom ośc i ję z y k a  n ie ­

m ieck iego.

W  zw ią zk u  z za p y tan ia m i i g łosam i p o lem ic zn ym i p o d e jm o w a n ym i w  czas ie  
yskusji, p re le g en t p o c zy n ił s ze reg  w y cze rp u ją cy ch  u zu p ełn ień  i  u d z ie li ł  w y ja ś n ie ń  

2wiązanych  z tem a tyk ą  re fe ra tu .
D w u d n iow a  k on fe ren c ja  opo lska  n ie w ą tp liw ie  spe łn iła  s w o je  zadan ie: dała  

P °g ląd  na p ro w ad zo n e  p race  n au kow e  nad w y ja zd a m i o ra z  na ca łok szta łt s o c jo lo ­
g icznej p ro b lem a tyk i b a d a w cze j na Z iem iach  Zachodn ich .

Janusz Tomaszewski  (P ozn ań )

T O W A R Z Y S T W O  M IŁ O Ś N IK Ó W  W R O C Ł A W IA

Z a czą ł się I I I  rok  is tn ien ia  T o w a rz y s tw a  M iło ś n ik ó w  W ro c ła w ia . Jego  d o tych ­
czasow y dorob ek  p o zw a la  za k w a lif ik o w a ć  tę  sam orzu tn ie  p ow sta łą  o rga n iza c ję  
społeczną do szeregu  p rzed s ięw z ię ć  nad w y ra z  udanych . N ie  s ta w ia ją c  sob ie  zadań 
Przesadnie ro z leg łych , nie za b iega ją c  o doraźn e  e fe k ty  p ropagan d ow e, o g ra n ic za ją c  
Slc> do d z ia ła ln ośc i w  zasadzie  je d y n ie  k u ltu ra ln o -sp o łec zn e j, T M W  u m ia ło  zrob ić  
■JUz n ap raw d ę  w ie le  w  k ie ru n k u  p rak tyc zn ego  k rz e w ie n ia  lo k a ln ego  p a tr io ty zm u  
W rocław sk iego , w  k ieru n ku  w zm acn ian ia  w ię z ó w  łączących  w ro c ła w ia n , w  o lb r z y ­
m ie j w ięk szośc i n ie  m a ją cych  d łu ższego  „s ta żu ”  niż tr zyn a s to le tn i —  z W ro c ła w iem .

P r o g r a m  

A  oto, ja k  się zaczęło .
16 m a ja  1956 r. u kaza ł się w  p op u la rn ym  d zien n ik u  w ro c ła w s k im  „S ło w o  P o l ­

sk ie ”  a r tyk u ł red . M iec zy s ła w a  M a rk o w sk ie go , w  k tó rym  c zy ta liś m y  m. in. co
następu je:

„O p in ia  duże j częśc i m ieszk a ń ców  W ro c ła w ia  dom aga się u tw o rzen ia  o rg a n i-  
za c ji spo łeczn e j, k tó re j ce lem  is tn ien ia , k ie ru n k iem  d z ia łan ia  b ęd z ie  d ob ro  n aszego  
m iasta.

P o m y s ł u tw o rzen ia  te j o rga n iza c ji w y p ły w a  z  n a js z la ch e tn ie js zy ch  in ten c ji 
W rocław ian : z g łęb o k ie go  p rzy w ią za n ia  i  m iło śc i do n aszego  p ięk n ego  m iasta,
2 chęc i za p ew n ien ia  m u m o ż liw ie  n a jb u jn ie js zego  ro zw o ju .

86 P r z e g l ą d  Zachodni
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D la tego  „S ło w o  P o ls k ie ” , p ragnąc p rzy jś ć  w  p oczą tk ow ym  ok res ie  p rac  z  po ­
m ocą organ izacy jn ą , ogłasza z dn iem  d z is ie js zym  zap isy  osób p ragn ących  w  p rz y ­
szłości zostać cz łon k am i T o w a rz y s tw a  M iło ś n ik ó w  W ro c ła w ia , k tóre , n aszym  zda­
n iem , p ow in n o  w y ty c z y ć  sob ie p ięć  g łó w n ych  k ie ru n k ó w  d zia łan ia :

1. K r z e w ić  w  spo łeczeń stw ie  w ro c ła w sk im  serdeczne p rzy w ią za n ie  do m iasta, 
m iłość  do je go  p ięk n ych  tra d yc ji,  p og łęb ia ć  troskę o je go  w y g lą d , o in ten syw n y 
ro zw ó j w  p rzyszłośc i.

2. Pom óc in sty tu c jom  i c zyn n ikom  z urzędu  za in te resow a n ym  w  pracach  zm ie ­
rza ją cych  do och ron y i odb u d ow y  za b y tk ó w  p rzesz łośc i W ro c ła w ia .

3. Ścis łe  w sp ó łd z ia łan ie  z ak c jam i M R N  i p od e jm o w a n ie  w ła sn ych  ak c ji 
zm ierza ją cych  do sta łego  podnoszen ia  e s te tyk i m iasta .

4. T rosk a  o p ra w id ło w o ść  odb u d ow y i ro zb u d ow y  W ro c ła w ia .
5. Z a p ew n ien ie , p rze z  s tw o rzen ie  sta łego  k om ite tu  D n i W ro c ła w ia , m o ż liw ie  

n a jw ięk sze j św ie tn ośc i i spraw ności o rga n iza cy jn e j te j d oroczn e j im p re z ie ” .
W  c iągu  d zies ięc iu  następnych  dni do re d a k c ji „S ło w a  P o ls k ie g o ”  n ap łynę ło  

ponad 800 zg łoszeń  osób p ragn ących  w s tą p ić  do T M W . P u b lik u ją c  lis tę  nazw isk , 
„S ło w o  P o ls k ie ”  pod a ło  jedn ocześn ie  szereg  w y p o w ie d z i zw o len n ik ó w  u tw orzen ia  
T M W , k tó rzy  od p o w ia d a li na w ysu n ię te  ze  s tron y  r e d a k c ji p y ta n ie : „J ak  w y o b ra ­
ża ją  sob ie c e le  i  zadan ia  T o w a rz y s tw a  M iło ś n ik ó w  W ro c ła w ia ” .

27 m a ja  1956 r. w  w ie lk ie j  sali Su k ien n ic  odb y ło  się spo tkan ie  k ilk u se t w ro c ­
ław ian , p ragn ących  p ow o ła ć  do ży c ia  T M W . P o  o żyw io n e j, bard zo  in te resu jące j 
d ysk u s ji zeb ran i w y ło n ili  30-osobow y k om ite t za ło życ ie lsk i, z le ca ją c  m u op raco ­
w an ie  statutu  i za tw ie rd zen ie  go  p rze z  w ła d ze  ad m in is tra cy jn e . W a r to  jeszcze  n ad ­
m ien ić, że dyskusja  na tym  p ie rw szym  —  de facto —  zeb ran iu  T o w a rz y s tw a  M iło ś ­
n ik ó w  W ro c ła w ia , o b fito w a ła  w  m om en ty  n ap raw d ę  w zru sza jące , g d y  w  p rzem ó ­
w ien iach  w ie lu  m ó w có w  d źw ięc za ła  nuta szczerego  p rzyw ią za n ia  do W ro c ła w ia , 
p rzy  czym  tem pera tu ra  tego uczucia b y ła  d la  n ie jed n ego  uczestn ika  p ra w d z iw y m  
zaskoczen iem . O k aza ło  się, że m iłość m iasta , że w ro c ła w s k i p a tr io ty zm  lo k a ln y  
zd ą ży ły  ju ż  zapuścić g łęb o k ie  k orzen je .

11 w rześn ia  1956 r. do re jes tru  s tow a rzyszeń  i zw ią zk ó w  P re z y d iu m  W R N  
w p isan o T o w a rz y s tw o  M iło śn ik ó w  W ro c ła w ia , k tó re  z tą da tą  ro zp oczę ło  sw o ją  
d zia ła lność de iure. 23 w rześn ia  od b y ło  się p ie rw sze  fo rm a ln e  zeb ran ie  o rga n iza ­
c y jn e  T M W , na k tó rym  w y b ra n o  zarząd  w  sk ład zie : p rezes  —  p ro f. S t. K u lc zyń sk i,
I  w icep re zes  —  red. M . M ark ow sk i, I I  w icep re zes  —- E. K ró l,  p rzew o d n ic zą cy  P r e ­
zyd iu m  R N  m . W ro c ła w ia , sek re ta rz  —  red . R . Skała , z -c a  s ek re ta rza  —  A .  Burda , 
ska rbn ik  —  St. Zdan ow sk i, z-ca  ska rbn ik a  T . G u m ińsk i. P on a d to  w y b ra n o  8 c z łon ­
k ów  za rządu  o raz 5 zastępców .

P ie rw o tn ie , zgodn ie  zresztą  z za ło żen iam i za w a r ty m i w  sta tucie  T o w a rzy s tw a , 
T M W  s tw o rzy ło  5 za rzą d ów  d z ie ln icow ych , dążąc do sk on cen trow an ia  s w o je j d z ia ­
ła ln ośc i w ła śn ie  w  dzie ln icach . P ra k ty k a  w y k a za ła  jedn ak  dość szybko, że  ta 
fo rm a  p ra cy  n ie  zd a je  egzam inu. N ie  re zygn u ją c  p rze to  z is tn ien ia  w  p oszczegó l­
nych  dzie ln icach  m iasta  zo rgan izow an ych  gru p  ak ty w u  T M W , zasadn iczy  c ięża r  
d z ia ła ln ośc i m e ry to ry czn e j p rzen ies ion o  na za rząd  T o w a rz y s tw a . G ru p y  d z ia ła ją ce  
w  dzie ln icach  o trz ym a ły  zadan ie  w e rb o w a n ia  n ow ych  człon k ów , ok reś lan ie  i  w y ­
ra żan ie  p otrzeb  sw oich  d zie ln ic , w res zc ie  in ic jo w a n ie  p rac  w y n ik a ją cy ch  z tych  
potrzeb . Z resztą , dodać trzeba  jeszcze, że  w  d z ie ln ic y  I  o b e jm u ją ce j Ś ródm ieśc ie , 
praca zarządu  d z ie ln icow ego  zaznacza ła  się znam ienną c iąg łośc ią , p rzyn osząc  te ż  dob re  
w yn ik i. W śród  in ic ja ty w  te j d z ie ln ic y  w a r to  odn otow ać  np. w p ro w a d zen ie  h e jn a łu  
w roc ław sk iego .

O r g a n i z a c j a
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N a ostatn im  w a ln ym  zg rom ad zen iu  c z łon k ó w  T M W  w  lu tym  br. lic zb a  ich 
w ynosiła  457, z czego ć z ło n k ó w -za ło ży c ie li 268 i c z łon k ó w  n ow o p rzy ję ty ch  —  210.

W y d a w n i c t w a

Czas przejść do omówienia zasadniczych inicjatyw Towarzystwa. Na plan 
Pierwszy wysuwa się wśród nich działalność wydawnicza, związana tematycznie 
z Wrocławiem. Wiadomo powszechnie, że mimo istnienia na miejscu poważnej 
irrny wydawniczej, jaką jest Ossolineum, zresztą bynajmniej nie z jego winy, 
yiko z racji „ustawienia” go jako wydawnictwa centralnego, rynek odczuwa wielki 

niedosyt publikacji o Wrocławiu.
P od s ta w o w ym  w y d a w n ic tw e m  T M W  m a być „R o c zn ik  W ro c ła w s k i” , tak  jak  

°  P ropon ow a li c z łon k o w ie  T o w a rz y s tw a  od  sam ych  p oczą tk ów  jego  is tn ien ia .
°c zn ik ”  m a tak i sam  cel, ja k i p rzy ś w ie c a  d zia ła ln ośc i T M W : m ia n o w ic ie  p rze z  

P okazyw an ie  p rzeszłości, te ra źn ie js zośc i i p e rs p ek tyw  ro zw o jo w y c h  m iasta  —  
W zm acniać uczucia p a tr io ty zm u  loka ln ego , w ią żą c  jeszcze  m ocn ie j m ieszkań ców  

roc ław ia  z W ro c ła w iem . D o k om ite tu  red a k cy jn ego  „R o c zn ik a ”  zaproszon o  p ro f. 
a T . M ik u lsk iego  *, doc. A .  G alosa o raz m gra  J. G a w a łk ie w ic za . P ie rw s z y  tom  

czn ik a” , p om yślan ego  n a tu ra ln ie  ja k o  w y d a w n ic tw o  c iąg łe , doroczne, ukaza ł
u. .na tegoroczn e  D n i W ro c ła w ia , p rzyn osząc  m . in. k ilk a  in te resu jących  s tu d iów  

storycznych, o m ó w ien ie  konkursu  u rban is tyczn ego  na p ro je k t  d z ie ln ic y  W ro c ła w -
0 udnie, m a te r ia ły  u b ieg ło roczn ego  konkursu  lite ra ck ie g o  T M W , k ro n ik ę  T o w a -

2 ys*Wa o raz d ia riu sz k u ltu ra ln y  W ro c ła w ia  za rok  1957. K o le jn y  tom  „R o c zn ik a ”  
r - 1958 je s t ju ż  w  p rzygo tow an iu .
■Drugim doroczn ym  w y d a w n ic tw e m  p o d ję tym  p rze z  T M W  jes t „K a le n d a r z  

^ ro c la w s k i” . P oza  zw y k ły m  calendarium  za w ie ra ć  on b ęd z ie  u zupełn ian ą  rok roczn ie  
cyk lop ed ię  w ie d zy  o W ro c ła w iu , a z czasem  i  o c a łym  D o ln ym  Ś ląsku . „K a le n -  

arz w ro c ła w sk i na rok  1958” u kaza ł się z p ew n y m  opóźn ien iem  w y n ik ły m  z  tru d - 
sci o rga n izacy jn o -tech n iczn ych , b y ła  to  zresztą  p ie rw sza  ch ron o lo g ic zn ie  p o z y c ja  

ydaw n icza  T M W . P ra ce  re d a k c y jn e  nad „K a le n d a r ze m ”  na r. 1959 są ju ż  p ó - 
ażn ie zaaw an sow an e.

T rzec ią  p o zy c ję  s tan ow ić  b ęd z ie  I  seria  s y lw e tek  „L u d z i d aw n ego  W ro c ła w ia ” , 
a°b , k tó rych  dzia ła ln ość  w ią za ła  się z d z ie ja m i W ro c ła w ia , p oczyn a ją c  od  la t  n a j-  
aw n ie js zych . Z a ra zem  b ęd z ie  to  p ie rw szy  tom ik  za p la n ow an e j p rze z  T M W  „B ib l io -  
ek i W ro c ła w s k ie j” .

S ta ran iem  I d z ie ln ic y  T M W  u kaza ł się k ró tk i p rzew o d n ik  po R atu szu  w ro c ła w -  
lrn- P on a d to  w  p rzyg o to w a n iu  je s t ilu s trow an y  p rosp ek t W ro c ła w ia  p rze zn a ­

czony d la  tu ry s tó w  i gości zagran iczn ych .
Dalsze p la n y  w y d a w n ic ze  są w  p rzygo tow an iu . O b e jm u ją  one m . in. za rys  

z ie jó w  p rze d w o jen n e j P o lo n ii w ro c ła w s k ie j (1918— 1939).

D n i  W r o c ł a w i a

K o le jn y  odc in ek  d z ia ła ln ośc i T M W  to doroczn e  D n i W ro c ła w ia . W  r. 1957 za - 
ząd T M W  b y ł w sp ó ło rga n iza to rem  D n i, w n osząc  w  ich  p ro g ram  w ie le  w ła sn e j 

jn ic ja ty w y . N a d  p rogram em  D n i p ra co w a ła  zresztą  p rz e z  k ilk a  p op rzed za ją cych  je  
les ięcy  osobna sek c ja  D n i W ro c ła w ia  w  ram ach  za rządu  T M W . Z  in ic ja ty w y  T M W  

zo rgan izow an o  m . in . obch ody D n ia  R zem iosła , k on cert m łod ych  k o m p o zy to ró w  
W rocławskich, w res zc ie  p iłk a rsk i tu rn ie j m ia st o puchar p rzech od n i u fu n d ow an y  
t za rz^  T M W . Z  D n ia m i W ro c ła w ia  zw ią za n y  b y ł także  konkurs lite ra c k i na 
ekst w id o w is k a  reg ion a ln ego , zw ią zan ego  tem atyczn ie, z  p o lsk im i t r a d y c ja m i 

ro c ław ia . Jury  kon ku rsu  p od  p rzew o d n ic tw em  p ro f. d ra  T . M ik u lsk iego  p rzy zn a ło  
nagrodę ( I  n ie  p rzyzn an o ) W . G lu z iń sk iem u  za w id o w is k o  pt. K a m ie n ie  m ó w ią  

nocą. W id o w isk o  to  w y s ta w io n o  podczas D n i W ro c ła w ia  na w ro c ła w sk im  R yn k u .

* Zmarł w końcu sierpnia r. b.
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U n i w e r s y t e t  P o w s z e c h n y

W  m a ju  ub. r. z  in ic ja ty w y  T M W  i „S ło w a  P o ls k ie g o ”  p ow sta ł tu U n iw ersy tet 
Pow szech n y . P ie rw s z y  sem estr p ró b n y  trw a ł od 3 m a ja  do 26 c z e rw c a  ub. r., o b e j' 
m u jąc  w y k ła d y  z następu jących  d z ied z in : T y s ią c  la t  W ro c ła w ia , w y b ra n e  zagad' 
n ien ia  as tron au tyk i, w y b ra n e  zagadn ien ia  p raw a . Ś red n io  na k a żd ym  w yk ład zie  
b y ło  100 słuchaczy. O d  je s ien i 1957 r. U n iw e rs y te t  P ow szech n y  zosta ł p rzek a za n i 
zasadn iczo  T o w a rz y s tw u  W ie d z y  P ow szech n e j, za rząd  T M W  ogran icza  sw o j?  
ro lę  do dban ia  o to, b y  w  p ro g ra m ie  w y k ła d ó w  zn a jd o w a ły  się p rzed m io ty  z  d zie ­
d z in y  w ie d z y  o W ro c ła w iu  i D o ln ym  Ś ląsku . W y k ła d y  na U n iw e rs y te c ie  P o w ­
szechnym  o d b y w a ją  się w  trzech  k ieru n kach : p rzy rod n ic zym , h u m an is tyczn y®
i p raw n o -sp o łec zn ym  —  z zakresu  b io lo g ii, a s tron om ii, f iz y k i,  chem ii, h istorii 
D o ln ego  Ś ląska , h is to r ii sztuk i, nau k i o tea trze , p sych o log ii, p raw a , ekonom i*
i p raw a  m ięd zyn arod ow ego .

T a b l i c e  p a m i ą t k o w e

Z god n ie  z  p os tu la tam i w y ra ża n y m i p rze z  c z łon k ó w  T o w a rz y s tw a  ju ż  na jego 
p ie rw szym  o rga n iza cy jn ym  zebran iu , za rząd  T M W  p rzy s tą p ił do w m u ro w a n ia  sze­
regu  ta b lic  p am ią tk ow ych . T a b lic e  ta k ie  ods łon ię to  m . in . d la  u p am iętn ien ia  po­
b y tu  w e  W ro c ła w iu  Jana K asp ro w icza , W in cen te go  P o la , Ju lian a  U rsyn -N iem ce - 
w ic za . P on a d to  p rzy g o to w u je  s ię ta b lic e  o zn aczen iow e  na k ilk u  n a jw artośc iow szych  
zaby tkach  W ro c ła w ia  o raz tab lice  u p am iętn ia jące  n a jw a żn ie js z e  w y d a rze n ia  z d z ie ­
jó w  m iasta.

W r o c ł a w s k i  O ś r o d e k  B a d a w c z y

S w o im i za in te resow a n ia m i za rząd  T M W  o b ją ł  ta k że  d z ied z in ę  badań  n au ko­
w y ch  nad  W ro c ła w iem . N a jp ie rw  jes ien ią  1957 r. z  fu n du szów  w ła sn ych  su bsyd io ­
w a ł  badan ia p row ad zon e  w  k ośc ie le  św. W in cen te go  p rze z  inż. T . K ozaczew sk iego , 
a w  m a ju  br. w y s tą p ił z in ic ja ty w ą  zn aczn ie  szerszą. W ysn u w a ją c  p ra k ty c zn y  w n iosek  
z  n iep ow od zen ia  starań  w ro c ła w sk iego  odd zia łu  T o w . R o z w o ju  Z ie m  Zachodn ich
o  s tw o rzen ie  p rze z  w ła d ze  p ań s tw o w e  n ow ych , s ta łych  fo rm  organ izacy jn ych , 
u m oż liw ia ją c ych  zasadn icze  p oszerzen ie  badań  ś ląskozn aw czych  (zw ła szcza  nad 
D o ln ym  Ś ląsk iem ), za rząd  T M W  p o w o ła ł W ro c ła w sk i O środek  B a d a w czy , m a jący  
spełn iać  fu n k c je  reg ion a ln ego  in stytu tu  bad aw czego . D o  p rac  o rga n iza cy jn ych  W O B  
zosta li zaproszen i w y b itn i uczen i: p ro f. M a leczyń sk a , p ro f. G a jek , p ro f. G o la - 
chow sk i, p ro f. S iw oń , p ro f. S kow roń sk i. W  parę  ty go d n i po sw o im  p ow stan iu  W O B  
o trzym a ł p ie rw szą  su bw enc ję  w  w yso k ośc i 100 tys. z ł od P re z y d iu m  R N  m . W ro ­
c ła w ia  na zapoczą tk ow an ie  badań  tech n iczn o -ek on om iczn ych  z zakresu  stanu i  po ­
trzeb  u rządzeń  kom un aln ych  w e  W ro c ła w iu . Z god n ie  ze s w o im i za ło żen iam i, W O B  
p rzy  T M W  za jm ow a ć  się b ęd z ie  w ie lo s tron n ą  p ro b lem a tyk ą  —  od ekon om iczn ej, 
p op rzez d em ogra ficzn ą  i soc jo log iczn ą , po k u ltu rozn aw czą , s top n iow o  w ych odząc  
poza W ro c ła w  i  obe jm u jąc  za s ięg iem  ca ły  D o ln y  Ś ląsk.

T M W  i T R Z Z

Z  c h w ilą  p ow stan ia  d o ln oś ląsk iego  oddzia łu  T o w . R o zw o ju  Z iem  Zachodn ich  
T M W  zg łos iło  sw ó j akces w  ch a rak terze  członka zb io row ego . P ro w a d zo n e  ro zm ow y  
m ięd zy  p rezyd iu m  ra d y  o k ręgo w e j T R Z Z  i za rządem  T M W  usta lą p raw dop od obn ie  
zasadę, że T M W  stan ow ić  b ęd zie  na te ren ie  m. W ro c ła w ia  o rga n iza cy jn ą  fo rm ę  
d zia łan ia  T R Z Z , k tó re  ze s w o je j s tron y  n ie  b ęd z ie  ju ż  p o w o ły w a ło  osobnego 
odd zia łu  m ie jsk ie go  T R Z Z .

Suche, k ron ik a rsk ie  w y lic z e n ie  in ic ja ty w  i ak cy j p od e jm o w an ych  p rze z  T ow a* 
rz y s tw o  M iło śn ik ó w  W ro c ła w ia  m oże je d y n ie  ogó ln ie  w y m ien ić  p o la  je go  dzia łan ia-
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N ie  p o tra fi oddać ca łego  ogrom u  zapału , d ob re j w o li,  w res zc ie  ta len tu  o rga n iza ­
cyjnego u ja w n ion ego  p rze z  d z ia ła c zy  T M W  —  k tó re go  p ra w d z iw y m  spiritus movens  
Jest red. M . M a rk o w sk i —  w  c iągu  n iespełn a  d w u le tn iego  okresu  is tn ien ia  T o w a ­
rzystw a. T en  d w u le tn i okres  w y k a za ł, ja k  w ie le  n ie  ek sp loa tow a n ych  p ok ład ów  
społecznej en e rg ii i  in ic ja ty w y  czeka  na o d k ry c ie  i  w y d o b y c ie  na ja w . Fakt, że  taka  
'n ic ja tyw a  o rga n iza cy jn a , śm ia ła  i  k on k retn a , p rzem yś lan a  i k on sek w en tn ie  r e a l i ­
zowana, n a rod z iła  s ię w e  W ro c ła w iu , na Z iem iach  Zach odn ich , je s t w ie le  m ó w ią cy . 
Jeśli b ow iem  dzia ła ln ość T M W  zn a jd u je  o d d źw ięk  w  sp o łeczeń stw ie  w roc ław sk im ,
0 znaczy, że  p rzysz ła  w  porę , że  ro z w ija  się, d yn am izu je  ten d en c je  k sz ta łtu jące  

S1S ju ż w  sposób n a tu ra lny , spon tan iczn ie , co s tan ow i d ob ry  p rogn os tyk  na p r z y ­
szłość.

Ignacy Rutkiewicz  (W ro c ła w )

W Y S T A W A  R O Z W O J U  P R Z E M Y S Ł U  G O R Z O W S K IE G O

Podczas I I  w o jn y  ś w ia to w e j G o rzó w  p on iós ł ogrom n e s tra ty : ok. 60°/o b u d yn k ów  
zostało c a łk o w ic ie  zbu rzon ych . S zczegó ln ie  w ie lk ie  c iosy  d o tk n ę ły  p rzem ys ł g o ­
rzow ski. N ie k tó re  za k ład y  (np. p rzem ys łu  e lek tro tech n ic zn ego ) u le g ły  zupełnemu 
zniszczeniu, in n e częśc iow em u .

Inż. Bohdan  B ro d o w sk i w  sposób następu jący  p rzed s ta w ia  los m ie js c o w e j fa -  
ryk i I. q  Farbenindustrie, na k tó re j te re n ie  p ow s ta ły  p óźn ie j Z a k ła d y  W łó k ien  

Ucznych: „  . . .  U rząd zen ia  u le g ły  d ew as ta c ji, a k ied y  G o rzó w  w ró c ił  w ra z  z Z ie ­
m iam i Z ach odn im i do P o lsk i, na te ren ie  b y łe j fa b ry k i I. G. Farbenindustrie  w ia ło  

0Jn p letn ą  pustką. Z  w y b ity c h  ok ien  i ru m o w isk  w y z ie ra ła  g ro za  w o jn y , od b ie -  
^J<ica n a jo d w a żn ie js zym  n a w e t w ia rę  w  m o ż liw o ść  p rzyw ró ce n ia  do ży c ia  tego  

artw ego, zd ew as tow an ego  o b iek tu ”  *.
Odbudowę w ięc życia gospodarczego miasta rozpoczynano w  bardzo trudnych 

Warunkach. Brakowało urządzeń, maszyn, materiałów budowlanych, środków tran- 
sPortowych itp. Odczuwano brak wykwalifikowanych robotników.

W  latach  1945-57 —  d z ięk i w ie lk iem u  w y s iłk o w i fin a n sow em u  i o rg a n iz a c y j­
nemu ze strony p ań stw a  i spo łeczeń stw a  —  d źw ig n ię to  p rzem ys ł g o rz o w sk i z  ru in
1 ,r °zbudow ano . W  p ie rw sz e j fa z ie  (do r. 1949) odbu dow ane zo s ta ły  te  p rzed s ię -  
m orstwa, k tó re  u leg ły  stosu n kow o n a jm n ie js zym  zn iszczen iom  w o jen n y m . N a s tęp ­
i e  P rzystąp ion o  do u ru chom ien ia  i  ro zb u d o w y  w ie lk ic h  o b iek tó w  o ra z  b u d ow y
1 m od ern izac ji n o w ych  za k ład ów . Z  w a żn ie js zy ch  za k ła d ó w  uruchom ion o  —  do 
r. 1955 —  Z a k ła d y  M ech an iczn e, Z a k ład y  W łó k ien  S ztucznych , Z a k ła d y  P rzem ys łu  

edw abn iczego  i  Z a k ła d y  P rzem ys łu  B io -W e te ry n a ry jn e g o .
D z is ia j G o rzó w  jes t n a jw ięk szym  m iastem  (ponad  49 tys. m ieszk a ń ców ) w  w o ­

jew ó d z tw ie  z ie lon ogórsk im  o raz ośrod k iem  ró żn orod n ego  p rzem ysłu . R o z w ija  się 
u m. in. p rzem ys ł chem iczn y , b u d ow y  m aszyn , w łó k ie n n ic z y  i  p ap ie rn ic zy . L ic zb a  

zatrudn ionych  w  p rzem yś le  k lu c zo w ym  w y n o s iła  w  dniu  1 s tyc zn ia  1958 r. —  
8 738 osób 2.

P o tężn ym  zak ładem  p rzem ys ło w ym  w  G o rzo w ie  są Z a k ła d y  W łó k ien  S ztucznych  
^ W łó k n o ” ). U ru ch om ion e  w  r. 1951 p rodu ku ją  w łó k n o  typu  p o lia m id ow ego . N a le żą

0 n ow oczesnych  o b iek tó w  p rzem ys łu  chem iczn ego . N a  d ru g im  m ie jscu  —  pod 
W zględem  ilo śc i za tru dn ion ych  o ra z  zn aczen ia  w  gospodarce  n a ro d o w e j —  p osta ­

1 „Stilon Gorzowski*' nr 2, 1958 r.
* Wg danych M iejskiej K om isji Planow ania Gospodarczego w  Gorzowie. W okresie trw a­

ła w ystaw y — maj 1958 r. — liczba zatrudnionych w przem yśle kluczowym  i terenow ym  w yno- 
a Ponad l i  tys. osób.
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w ić  trzeba  Z a k ład y  M ech an iczn e  „G o r z ó w ” (w  ub. la tach  k ilk a k ro tn ie  zm ien ia  f  
n azw ę ). P rod u k c ją  ro zp o czę ły  ju ż  w  r. 1945. P r z e z  szereg  la t  b y ły  f i l ią  „U rsu sa  ■ 

T em p o  ro zw o ju  p rzem ys łu  g o rzow sk ie go  —  na p rzy k ła d z ie  tych  dw óch  naj 
w ięk szy ch  je go  za k ład ó w  —  ob razu je  pon iższe  zes taw ien ie .

a) Gorzowskie Zakłady Włókien Sztucznych

R ok
Z a tru dn ien ie P rodu kc ja  w łókn a

(średn ia  roczna) c iąg łego  w  t

1951 735 24

1952 834 134

1953 1180 218

1954 1728 281
1955 1987 433
1956 2311 646
1957 3068 1066

Jak w y n ik a  z ta b e li w  c iągu  6 la t lic zb a  za tru dn ion ych  w zro s ła  p rzesz !0 
4 -kro tn ie , n atom iast w  p ro d u k c ji w łó k n a  n astąp ił w z ro s t b lisk o  50-k rotny.

N a  r. 1958 p rze w id u je  się lic zb ę  3900 za tru dn ion ych  osób i 1450 t. w y p ro d u ­
k ow an ego  w łó k n a  c iąg łego  (je d w a b iu  sztucznego ). W  r. 1957 u ruchom iono p rodu kcję  
w łók n a  c iętego , k tó ra  w y n io s ła  62 t (p lan  p ro d u k cy jn y  na r. 1958 p rzew id u je  
ok. 400 t.)

Z a k ła d y  zn a jdu ją  się w  ro zb u d ow ie  i s ta le  ro zs ze rza ją  a so rtym en t p ro d u k c ji’ 
N p . jeszcze  w  b.r. rozpoczn ą  —  p ie rw sze  w  k ra ju  —  p rod u k c ję  n o w ego  ga tu n k i 
w łó k n a  syn te tyczn ego  —  m arinonu , sp row ad zan ego  dotychczas z za g ra n icy . T rw a j?  
ró w n ie ż  in ten syw n e  p rzyg o to w a n ia  do u ruchom ien ia  p ro d u k c ji fo l i i  f i lm o w e j.

b) Zakłady Mechaniczne „Gorzów ”

Rok Z a tru dn ien ie P r o d u k c j a

(średn ia  roczna) w  tonażu w  cenach  porów .

1945 123 152.0 629.0
1946 206 317.0 1.025.0
1947- 320 497.3 1.647.7
1948 450 705.5 2.526.9
1949 627 2.031.7 6.722.0
1950 847 3.367.6 20.815.0
1951 836 5.502.6 29.892.3
1952 959 6.132.7 34.219.7
1953 1066 7.542.7 47.356.8
1954 1042 7.509.8 54.146.9
1955 1024 9.911.0 62.055.2
1956 1096 12.058.3 77.657.5
1957 1133 9.971.8 73.841.7

Spadek  p ro d u k c ji w  1957 r. (i lo ś c io w y  i  w a rto ś c io w y  w  stosunku do ro k u  1956) 
n astąp ił na sku tek  w p ro w a d zen ia  n o w e j p rodu kc ji. N a  r. 1958 p rz e w id u je  się
w  zw ią zk u  z w p ro w a d zen iem  do  p rod u k c ji w y ro b u  go tow ego , s iln ik a  w ysok o -

1 Wg danych Działu Planowania Gorz. Zakł. Wt. Sztucznych.
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Prężnego S60 —  w z ro s t lic zb y  za tru dn ion ych  (1161) o raz p ro d u k c ji w  ilo śc i i  w a r ­
tości (9.387,6 i 76.809,7) 4.

P o w yżs ze  dane, jak  ró w n ie ż  inne, do tyczące  13-le tn iego  ro zw o ju  p rzem ys łu  
go rzow sk iego  (w zrostu  p rod u k c ji, aso rtym en tu  p rod u k ow a n ych  w y ro b ó w  itp .) n ie  
oyły  na ogó l znane m ie jsco w em u  społeczeństw u , a ty m  b a rd z ie j m ieszkań com  w o -  
Jewodztwa z ie lon ogórsk iego . T o  sam o d o tyc zy  zagad n ień  spó łd z ie lc zośc i p ra cy  i r o z ­
w ija ją cego  się rzem ios ła  (na te ren ie  G o rzo w a  is tn ie je  ponad  200 w a rs z ta tó w  r z e ­
m ieśln iczych ), k tó re  p rzy c zy n ią  się obecn ie  do o żyw ien ia  gospod arczego  m iasta . 
U latego d ob rze  się stało, że  w  T ygo d n iu  Z ie m  Zach odn ich  zo rgan izow a n o  W y s ta w ę  
R ozw o ju  P rzem ys łu  G o rzo w sk iego .

W ystaw a  o tw a rta  zos ta ła  w  G o rzo w ie  15 m a ja  p od  hasłem  „R o z w ó j Z ie m  Z a ­
chodnich —  to  b ogac tw o  i s iła  P o ls k ie j R ze czyp o sp o lite j L u d o w e j” . In ic ja to re m  
W ystaw y b y ł m ie js c o w y  odd zia ł T R Z Z  (s zczegó ln ie  w ie le  p om ys łow ośc i i  en e rg ii 
w  P rzep row ad zen ie  im p re zy  w ło ż y ł  je g o  prezes , a d w o k a t P a w e ł  D uda), w s p ó ło r ­
gan iza toram i —  Prezyd iu m . M .R .N . o ra z  T o w a rz y s tw o  K r z e w ie n ia  K u ltu ry  F i ­
zycznej, k tó re  odda ło  na ce le  w y s ta w o w e  p om ieszczen ia  p r z y  ul. D ą b ro w sk iego  2.

rgan iza torzy  ch c ie li p ok azać  spo łeczeń stw u  „o s ią gn ięc ia  za k ład ó w  p ro d u k cy jn ych  
P rzem ysłu  k lu czow ego , d orob ek  p rzem ys łu  te ren ow ego , spó łd z ie lc zo śc i o ra z  r z e -  
m i°sła , z lo k a lizow an ego  w  G o rzo w ie ” .

P aw ilo n  w y s ta w o w y  sk łada ł się z dw óch  zasadn iczych  częśc i: w  p ie rw sz e j 
. leszczono ekspon aty  p rzem ys łu  i spó łdz ie lczośc i, w  d ru g ie j w y ro b y  rz em ie ś ln ik ó w  
_  yw idu a ln ych . N a  zew n ą trz  p aw ilon u , w  parku  u staw ion o  ekspon aty  p rzem ys łu  
maszynowego.

W  w y s ta w ie  b ra ły  udzia ł:
zak ład y  p rzem ys łu  k lu czow ego : G o rzo w sk ie  Z a k ła d y  W łó k ien  Sztucznych , 

ak łady M ech an iczn e  „G o r z ó w ” , G o rzo w sk ie  Z a k ła d y  P rzem ys łu  M aszyn ow ego  
esn ictwa, Z a k ład  P ro d u k c y jn y  M ech a n iza c ji R o ln ic tw a , G o rzo w sk ie  P r z e d s ię b io r ­

stw o R em o n to w o -M o n ta żo w e  P rzem ys łu  M a te r ia łó w  B u dow lan ych , E lek tro w n ia , 
o rzow sk ie  Z a k ła d y  P rzem ys łu  Jedw ab n iczego , G o rzo w sk ie  Z a k ła d y  P rzem ys łu  
io -W e te ry n a ry jn ego , G o rzo w sk ie  Z a k ła d y  R osza rn icze , G o rzo w sk ie  Z a k ła d y  W y ro -  
w  P ap ie rn ic zych , P rze d s ię b io rs tw o  T ran sp o rtu  L eśn ego ;

2. za k ład y  p rzem ys łu  te ren ow ego : G o rzo w sk ie  Z a k ła d y  P rzem ys łu  T eren o w ego , 
'-'O rzowskie Z a k ła d y  S p o żyw cze  P rzem ys łu  T e ren o w ego , G o rzo w sk ie  Z a k ła d y  T e r e ­
now ego P rzem ys łu  M a te r ia łó w  B u d ow la n ych ;

3. in s ty tu c je  i p rzed s ięb io rs tw a  k om u n ik a c ji i  u żyteczn ośc i p u b liczn e j: P o ls k ie  
K o le je  P a ń s tw o w e , P a ń s tw o w a  K o m u n ik a c ja  S am och odow a , M ie js k ie  P rz e d s ię -

'o rs tw o  K om u n ik a cy jn e , M ie js k ie  P rzed s ięb io rs tw o  G osp oda rk i K om u n a ln e j;
4. spó łd z ie ln ie  p racy : S p ó łd z ie ln ia  „S to la rn ia ” , Sp. P ra c y  „G a la n te r y jn o -R y -  

m arska” , Sp. P ra c y  B ra n ży  S k ó rzan e j „P o s tę p ” , Sp. „ S w i t ” ;
5. rzem ieś ln icy  in d yw id u a ln i.
W ie le  za k ła d ó w  pok aza ło  —  obok ekspon a tów  —  fo to g ra fie , p lansze, w y k re s y

1 m ak ie ty , ob razu jące  ich d otych czasow ą  h isto rię , ak tu a ln y  stan  gospod arczy  o raz 
P e rsp ek tyw y  da lszego  ro zw o ju . N p . P .K .P . w y s ta w iły  m a k ie tę  d w orca  k o le jo w e go , 

to ry  m a b yć  w y b u d o w a n y  w  G o rzo w ie  do r. 1960. S tan ie  on na m ie jscu  d aw n ego  
w orca , zbu rzon ego  ca łk o w ic ie  w  czas ie  d z ia łań  w o jen n y ch . K o s z t  o d b u d ow y  w y ­

n ies ie  —  w g  w stęp n ych  ob lic zeń  —  ok. 11 m in  zł. N a jb a rd z ie j okaza łe  i  e fe k -  
ow n ie  u rządzon e  sto isko  p os iad a ły  Z a k ła d y  W ł. S ztuczn ych . P o m y s ło w e  p lan sze  

u u strow a ły  proces  p ow staw an ia  p rzęd zy  s tilo n ow e j.
S zc zegó ło w y  p rze g lą d  sto isk  o raz w y s ta w io n y c h  na n ich  ek sp on a tów  n ie  jest 

oczyw iśc ie  m o ż liw y , an i ty m  b a rd z ie j c e low y . W a r to  je d y n ie  za trzym a ć  s ię  p rzy  
K ilku, n a jb a rd z ie j in te resu jących . O tó ż  duże za c iek a w ien ie  zw ied za ją c y c h  (n ie

* Wg danych Działu Planowania, Zatrudnienia 1 Kadr Zakł, M echan. „Gorzów".
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ty lk o  fa ch o w có w ) b u d z iły  ek sp o n a ty -p ro to typ y  o raz „n o w o śc i”  p rzem ys łu  loka ln ego , 
będące ow ocem  p ra cy  i tw ó rczego  w y s iłk u  go rzow sk ich  in żyn ie ró w , tech n ik ów
i rob otn ików . O ne też  b y ły  p rzedm io tem  s łusznej dum y m ieszk a ń ców  G orzow a . 
D o tak ich  ekspon atów  n a leża ły : je d n o o s io w y  c ią gn ik  ro ln ic z y  „D z ik ”  n apędzan y 
8-k on n ym  s iln ik iem  b en zyn ow ym , p rzys to sow an y  do p rac  leśnych , p o ln ych  i  o g ro ­
d ow ych ; n arzęd zia  do ży w icow a n ia , p rzezn aczon e  do u ży tk u  ro b o tn ik ó w  leśnych ; 
w in d y  do za ła d o w yw a n ia  i w y ła d o w y w a n ia  d rzew a  p ro d u k c ji Z a k ła d ó w  P rzem ys łu  
M aszyn ow ego  L e śn ic tw a  (za k ład y  te  w y k o n y w a ł y  do n ied aw n a  p race  w y łą c zn ie  
rem on tow e, a obecn ie u ru ch am ia ją  n ow e  d z ia ły  p ro d u k c ji);  s a m ow y ła d ow cze  p r zy -  
c z e p y -w y w ro tk i nośności 4 i 5 ton ; obu d ow y  d la  c ią gn ik ó w  „Z e to r ”  (b u d k i b re ­
zen tow e  na s ta lo w ym  szk ie lec ie , o ch ran ia jące  k ie ro w cę  w  czasie  n iep o go d y ); p ra lk i 
e lek try czn e  w a g i 28 k g  i  zu żyw a ją c  na god zin ę  0,1 K W  p rądu  (p ro d u k c ji Zak ładu  
P ro d u k cy jn eg o  M ech a n iza c ji R o ln ic tw a ); s iln ik  w y so k op rę żn y ; p ro to typ  jed n o o s io ­
w e g o  c iągn ika  (p ro d u k c ji Z a k ła d ó w  M ech an iczn ych ); u rządzen ia  k o tłow e, w o d o -  
w s k a zy  (p rod u k c ji p rzem ys łu  te ren ow ego ).

R zem ios ło  in d yw id u a ln e  p ok aza ło  w y ro b y  m e ta low e  (n a rzęd zia ), skórzan e  (ga ­
lan teria ), d rzew n e  (m eb le ), w ie le  p re c y z y jn y ch  p rzed m io tó w  (ze ga rk i) i n arzędzi 
(np. n a rzęd z ia  m edyczn e ) —  w  ty m  k ilk a  opa ten tow an ych .

T egoroczn a  w y s ta w a  n ie  b y ła  pom yślan a  ja k o  im p reza  h an d low a . O rga n iza ­
to rzy  za m ie rza ją  nadać je j  ta k i ch a rak ter w  la tach  p rzysz ły ch . M im o  to  w y s ta w a  
u m oż liw iła  p rzed s ta w ic ie lo m  p rzem ysłu  i hand lu  g o rzow sk ie go  n a w ią za n ie  k o n ­
ta k tów  z p rzed s ta w ic ie la m i in n ych  re g io n ó w  i w o je w ó d z tw . N p . w  dn iu  19 m a ja  
odb y ło  się spo tkan ie  h an d low e  „g o rzow sk o -p o zn a ń sk ie ” , w  dn iach  następnych  k on ­
fe re n c je  z k ilk o m a  cen tra lam i i za rządam i h a n d low ym i („A r g e d e m ”  i in .).

W y s ta w a  trw ać  m ia ła  —  w ed łu g  p oczą tk ow ego  p ro jek tu  —  ty lk o  tyd z ień . 
Z e  w zg lęd u  na w y so k ą  frek w e n c ję  i ży czen ia  zw ied za ją cych  p rzed łu żon a  zosta ła
o 3 dni (do 25 m a ja ). W y s ta w ę  zw ied z iło  o gó łem  ponad  9 tys. osób (p rzec ię tn ie  
ok. 900 osób dzienn ie ). P r z y b y w a ły  w y c ie c zk i z Z ie lo n e j G ó ry , S zczecina , Pozn an ia  
(z  Z a k ła d ó w  C eg ie lsk iego , Pom etu , Z a k ła d ó w  Ś ro d k ó w  O d żyw czych , W o je w ó d z ­
k iego  Za rządu  Sp. P ra c y ) i W a rs za w y . N a jlic z n ie js z e  b y ły  w y c ie c z k i szkolne.

W ie le  osób w p is y w a ło  sw e u w ag i i  op in ie  o w y s ta w ie  do „ K s ię g i  p a m ią tk o w e j”  
T R Z Z . W y b ie ra m  tr zy  ty p o w e  fra gm en ty :

„W y s ta w a  w y w a r ła  na m n ie  im ponu jące  w ra żen ie . N ie  sp od z iew a łem  się takich  
osiągn ięć  d z ia łó w  p rzem ysłu  k lu czo w ego  na te ren ie  G o rzow a . W sk azan ym  b y ło b y  
coroczne o rga n izow an ie  podobnych  w y s t a w . . . ”  (K ie r o w n ik  D e lega tu ry  G łów n ego  
U rzęd u  G e o d e z ji i K a r to g ra f i i  w  Z ie lo n e j G ó rze  —  podp is  n ie c zy te ln y ).

„Z o rga n izo w a n ie  W y s ta w y  P rzem ys łu  G o rzo w sk iego  . . .  je s t w zo re m  godnym  
naś ladow an ia  k on k re tn e j p ropagan d y  c e ló w  T R Z Z , t j .  s łu żby  Z iem io m  Z ach odn im  
bez s logan ów  i f ra z e o lo g ii”  (czł. R a d y  O k ręg o w e j T R Z Z  w  P ozn an iu  — m gr N ik isch ).

„S k rom n a  w y m ia ra m i, lecz  p ełn a  treśc i je s t  nasza w y s ta w a . Z e  zd z iw ien iem  
d ow iad u jem y  się, że  p rodu kc ja  naszych  za k ład ów  jes t zn aczn ie  szersza, n iż  p r z e ­
c ię tn y  śm ier te ln ik  p rzypu szcza ł. C ieszy  m n ie  to, bo n am aca ln ie  s tw ie rd zam , że  
nasze 13-letn ie w y rze c zen ia  n ie  poszły  na m arne. B u d u jem y  p rzem ys ł, a p rzem ys ł 
to  gw a ra n c ja  coraz w y ższego  poziom u  ży c ia  n a jsze rszych  m as. C ieszy  m n ie  r ó w ­
nież, że  tra d yc je  naszego rzem ios ła  o d ży ły  i znów , jak  d aw n ie j, spod r ę k i m is trzó w  
ręk o d z ie ln ik ó w  w ych od zą  cacka c ieszące oko harm on ią , p ięk n ym  i s ta ran n ym  w y ­
k on an iem ”  (podp is  n ieczy te ln y ).

Z god n ie  z za łożen iem  o rgan iza torów , w y s ta w a  spełn iła  zadan ie  p op u la ry za c ji 
os iągn ięć  rod z im ego  p rzem ysłu . W yk on a ła  ró w n ie ż  w a żn e  za d a n ie  w y ch o w a w c ze . 
Z w ięk szy ło  się za in te resow an ie  gospod arczym i sp ra w a m i reg ion u  i  um ocn iona zo ­
stała w ię ź  u czu ciow a łącząca  m ieszkań ców  G o rzo w a  z ich  m iastem .

Andrzej Kwilecki  (P ozn ań )
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M U Z E U M  W  S Z C Z E C IN K U

Państwowość polska, w ra c a ją c  w  1945 r. na Z ie m ie  O dzyskan e, zasta ła  tam  
muzea p rzew a żn ie  zn iszczone. T a k  b y ło  w  S zczecinku , gd z ie  w o jn a  n ie  oszczęd ziła  
muzeum, a zb io ry  u le g ły  bądź zn iszczen iu , bądź ro zw lec zen iu . W  p ie rw szych  latach 
Po osw obodzen iu  m iasta  zespó ł lu d z i d ob re j w o l i  g ro m a d z ił i ra to w a ł pozostałe 
tu i ó w d z ie  p rzed m io ty  za b y tk ow e . P om yś la n o  o pracach  te ren ow ych  i o zabezpie­
czaniu o b ie k tó w  za b y tk ow ych  p rzed  zn iszczen iem . O d  ra zu  też  ro zp oczą łem  
system atyczn ą p racę  nad  lo k a liza c ją  i  in w e n ta ry za c ją  w czesn oś red n iow ieczn ych  
grodzisk s łow iań sk ich  na obszarze  ca łego  pow ia tu . O k res  g ro d z is k o w y  na obszarze  
.m o rza  Z ach od n iego  je s t n a jc iek aw szym , je ż e li ch od zi o p rzeszłość  s łow iań sk ą  te j 

Ziemi i n a leża ło  go  w  p ie rw szy m  rzęd z ie  d ob rze  poznać i op racow ać . P ra c e  b a d a w - 
Cze p ow ie rzch n io w e  d a ły  b a rd zo  w ie le  m a te r ia łu  w  p ostac i c eram ik i, sprzętu  
gospodarstw a d om ow ego  o ra z  b ron i. W  czasie p ow ie rzch n io w y ch  badań  o ra z  lo k a -  
>zacji g rod z isk  oka za ło  się, że badacze  n iem ieccy , p row ad zą c  od w ie lu  d z ie s ią tk ów  
. Prace, n ie  p o t ra f i l i  c zy  te ż  n ie  ch c ie li u jąć w szy stk ich  g rod zisk  s łow iań sk ich  is t-  
le jących  na tu te js zym  teren ie. N a  p od s taw ie  badań  o raz op isów  grodzisk , zn a li oni 
częściow o op isa li 28 z n ich  na te ren ie  p ow . szczec in eck iego . Z a zn aczyć  n a leży , 

6 n ikt z a rch eo lo gów  n iem ieck ich  n ie  u ją ł w  ca łośc i n a w e t w sp om n ian ych  28 g ro -  
zisk. N a u k ow cy  n iem ieccy , jak : L is sa u er.K as isk i i Z ech lin , w  sw ych  p racach  o p i­

ł o ś  n iek tó re  grod ziska , w ięk szość  ich op isów  rozp roszon a jes t w  różn ych  pu -
bl'kacjach.

^  c iągu  10 la t p rac  te ren ow ych  u s ta liłem  bezsporn e is tn ien ie  na obsza rze  pow . 
czecineck iego  aż 39 g rod zisk  s łow iań sk ich , a w ię c  o 11 g ro d z isk  w ię c e j,  n iż p od a ­
m y w ie lo le tn ie  badan ia  n iem ieck ich  a rch eo logów . F a k t ten  rzu ca  c iek a w e  ś w ia t ło  

^a ow ą p rzy s ło w io w ą  system atyczność  i dok ładność n iem iecką , k tó ra  w  sp raw ach  
otyczących  ich  p rzesz łośc i b y ła  n ap raw d ę  za d z iw ia ją ca , le c z  ok a zu je  się, że  w  za ­

gadn ien iach  h is to r ii S ło w ia ń szczy zn y  p om orsk ie j u czen i n iem ieccy  w o le l i  n ie  k o - 
Zystać ze sw e j dok ładności.

Okres od 1946— 1956 pozwolił na zg rom ad zen ie  d os ta teczn ej ilo śc i eksponatów
0 rozp oczęc ia  o rga n izo w an ia  m uzeum . W  m ies iącach  jes ien n ych  1956 r. u tw o -  
zono K o m ite t  O rg a n iza c y jn y  M u zeu m  Z ie m i S zczec in eck ie j, k tó ry  zb ie ra ł się co 
Odzień na pos iedzen ia  o rga n iza cy jn e  lub  nau kow e. Z  osób n a leżących  do tego  K o m i-  

u p o w s ta je  p ó źn ie j O d d z ia ł P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  H is to ryc zn ego , k tó re go  
zadan iem  je s t p ro w a d zen ie  p rac  n au k ow o -b ad aw czych , o ra z  p op u la ry za c ja  ich 
Cyników w  drodze  o d czy tów , r e fe ra tó w  i  p u b lik a c ji.

Ponieważ nie wiedziano, czy organizacja muzeum zostanie zaakceptowana 
Przez władze centralne, postanowiono organizować je z funduszów społecznych, 
^  ramach czynu społecznego. Zaczęto gromadzić skromne fundusze, różne 
Zakłady pracy ofiarowały sprzęt biurowy i gabloty, a szkoły i poszczególne osoby 
Przekazywały posiadane przedmioty zabytkowe. Jako siedzibę muzeum obrano 
Wieżę p0 kościele św. Mikołaja, która pierwotnie mieściła muzeum niemieckie, 

ykonano remont i adaptację pięciu sal. W r. 1957 uzyskano nieduży k re d y t  z fun- 
uszów na konserwację zabytków z Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 

v  Koszalinie i przeprowadzono remont zabezpieczający wnętrze wieży jako zabytku.
W  m iesiącach  jes ien n ych  1957 r. rem o n to w a n ie  loka lu , g ro m a d zen ie  sprzętu

1 ekspon atów  zosta ło  zakoń czon e i p rzys tąp ion o  do u rządzan ia  ek sp ozyc ji. P ra c e  
ek sp ozycy jn e  w y k o n a li p ra co w n icy  fa ch o w i: m gr K a z im ie r z  S iuch n iń sk i z M u ­
zeum  P om orza  Zach odn iego  w  S zczec in ie  i m gr M a r ia n  S ikora , k ie ro w n ik  M uzeum  
^  Koszalinie. U sta lono, że  m uzeum  szczec in eck ie  b ęd z ie  w  g łó w n e j m ie rze  ekspo ­
now ać za b y tk i a rch eo log iczn e  ze  szczegó ln ym  u w zg lęd n ien iem  okresu  w czesn o - 
red n iow iec zn ego  (g rod z isk ow ego ). D o  tego  celu  p rzezn aczon o  tr z y  sa le ; o becn ie  d w ie  

sale  są w y k o rzy s ta n e  a trzec ia  p rzezn aczon a  zosta ła  na o d tw o rzen ie  w n ę trza  chaty 
s °w ia ń sk ie g o  ryb ak a , zw a n e j k ieczą -ch eczą , c zy  też chycą .
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P ie rw sza  sala za w ie ra  ekspon aty  uzyskane z terenu  p ow ia tu  ze ś rodk ow ej 
epok i k am ien n e j, m ezo litu , następn ie  p ięk n e  za b y tk i z  n eo litu  w  p ostac i wyrobów 
k rzem ien n ych  i kam ien nych . E poka brązu  pos iada tu lic zn e  i c iek aw e  okazy- 
U w zg lęd n ion o  ró w n ie ż  gab lo tę  z za b y tk am i k u ltu ry  łu ży ck ie j.  C iek a w os tk ą  tej 
sali, m oże n ieco an ach ron iczn ie  um ieszczoną, jes t posążek  lo k a ln ego  b ożka  „b e lb u k a ” 
w y ło w io n e g o  p rze z  ry b a k ó w  z je z io ra  Ł u b ick o  p od  S zczec in k iem . Jest to  kam ień  
w ysok ośc i 1,20 cm  z p iaskow ca, noszącego w y ra źn e  ś lad y  e ro z ji,  z p rym ityw n ą  
rzeźb ą  tw a rz y  lu d zk ie j.

D ru ga  sala za w ie ra  ekspon aty  z k u ltu ry  g ro b ó w  sk rzyn k ow ych , następn ie 
w y ro b y  i b roń  z okresu  w p ły w ó w  rzym sk ich  o ra z  stosu n kow o b oga ty  d z ia ł g ro ­
d z iskow y . Ś c ian y  sal zdob ią  ta b lic e  in fo rm a cy jn e , lic zn e  w y k re s y  i ilu s tra c je  z ż y ­
c ia S łow ian . M ap k a  z n an ies ion ym i g rod z isk a m i ilu s tru je  duże za gęszczen ie  tych 
o b iek tó w  na te ren ie  z iem i szczec in eck ie j. C iek a w e  są szk ice  p rzed s ta w ia ją c e  osadę 
p a lo w ą  w  P arsęck u  o raz grod ziska  w  R adaczu .

P o za  sa lam i za w ie ra ją cy m i ekspon aty  z okresu  w czesn ośredn iow ieczn ego , n a ­
stępna za w ie ra  za b y tk i od X I V — X V I I I  w . Z n a jd u je m y  tam  d ok u m en ty  i fo tokop ie  
doku m en tów  s ta rostw a  d rah im sk iego , rzeźb y , obrazy , m eb le  i b roń . W  zaczątkach  
is tn ie je  d z ia ł n um izm atyk i.

D a lsza  sala ilu s tru je  okres ucisku p o lsk iego  ludu  k aszu bsk iego  p rze z  w ład ze  
h it le ro w sk ie  o raz okres po w y zw o le n iu  pod  n azw ą : „Z ie m ia  szczec in ecka  po w y ­
zw o len iu  w  św ie tle  d ok u m en tów ” .

O tw a rc ia  m uzeum  dokonano w  dniu  28 lu tego  1958 r. K ie ro w n ik ie m  zosta ł m łody  
p ra co w n ik  a rch eo log  m g r  J. P a rn o w sk i, k tó ry  z ca łym  zapa łem  za b ra ł się do p racyi 
b y  p os taw ić  n ow ą  p la ców k ę  na w ła ś c iw y m  p oz iom ie .

Ż e  m uzeum  w  S zczecin ku  b y ło  p o trzeb n e  i że  je s t popu la rn e, św iad czą  c y fr y  
zw ied za ją cych . L ic zb a  ich w  p rzec iągu  trzech  m ies ię cy  p rzek roc zy ła  4.000 osób. 
Z w ied za  m uzeum  p rzew a żn ie  m łodz ież  szkó ł średn ich  i p od s taw ow ych  o raz liczne 
w y c ie c zk i w ie jsk ie .

S tw ie rd z ić  n a le ży  ż y c z liw y  stosunek do n o w o  p ow sta łe j p la c ó w k i n au kow ej 
w ła d z  M in is te rs tw a  K u ltu ry  i S ztuk i, w ła d z  w o je w ó d zk ie g o  W y d z ia łu  K u ltu ry  
w  K osza lin ie , ja k  ró w n ie ż  w ła d z  p o w ia to w ych  i  m ie jsk ich  w  Szczecinku .

P od k reś lić  trzeba  fak t, że  m uzeum  szczec in eck ie  c ieszy  s ię  s zc zegó ln ie  troskliwa, 
op ieką  M u zeu m  A rch eo lo g ic zn ego  w  Pozn an iu , zw ła szcza  je g o  d y rek to ra  p ro f. dra 
J óze fa  K os trzew sk iego , k tó ry  p rze z  c a ły  czas o rga n izow an ia  m u zeum  u dzie la ł 
sw ych  cennych  p orad  fach ow ych  oraz d od aw a ł o tu chy o rga n iza to rom  w  ich  p o c zy ­
nan iach .

N agrodą  d la  o rgan iza torów  m uzeum  je s t ż y c z liw y  stosunek spo łeczeństw a 
m iasta i pow ia tu , k tó re  zw ied za ją c  m u zeu m  n ie  szczędzi sw ych  poch w ał, w p isu jąc  
je  do k sięg i p am ią tk ow e j. N o w o  ipow stałe z w y s iłk u  spo łeczn ego  M uzeum  Z iem i 
S zczec in eck ie j spełn ia sw o je  zadan ie  na Z iem iach  O dzyskan ych .

Aleksander Stafiński (S zczec in ek )
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